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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Z  M a d r y t u  d n i a  13. l i p c a .  Stolica jest 
8pokojna , ale zatrwożona. Policyja daje wielka 
oaczność; liczne patrole przeciągają po uli
cach ; słychać, że podczas śledztwa znaleziono 
** kilku dom ach zapasy bron i; k r ą ż ą  ciche po* 
głoski o sprzysiężeniach ; exaltyści są w ruchu* 
łPrzy u liCy w p raJ0 znaleziono mnóatwo brom  
1 ®municyi.)
0 Dzienniki m adryckie z dnia 13. lipca  donoszą. 
*e w skntelt stracenia trzech osób , zawikła- 
nych w zabójstwo hrabiego E s  te  11 a, powstał 
w m ieście Saragossie tak wielki rozruch , ** 
^Usiano tam stan oblężenia ogłosić.

Margrabia d e  V i l n m a ,  który dla tego wy
stąpił z gabinetu, że takowy odrzucił jego pro- 
pozycyję, aby boz Bortezów przedsięwziąć środki* 
reakcyjne , które ministeryjum przedłożyć ch ce  
pierwej Kortezom do potwierdzenia , powraca 
teraz jako poseł do Londynu. —  D o n S a 1- 
y a d o r . B e r m u d e z  d e  C a s t r o  został 
mianowany posłem w M exyku.

W ielka EBrytanija 1 Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 16. Iipca 

nadmienił lord P a l m e r s t o n  o rozszerzania
sie handlu niewolnikami i oświadczył, iż prze
ciw temu potrzeba koniecznie użyć ostrzejszych 
środków , niż są te , których dotychczas rząd 
używa. Liczbę posyłanych corocznie z Afryki 
do Ameryki Mnrzynów podaje nowo wydane' 
ftancuzkie dzieło na 120 do 130 tysięcy, pod
czas gdy Sir F. T. B u x  t o n takową na 150 
tysięcy podaje. Ale jak lord P a l m e r s t o n  
uczynił uwagę, jestto tylko trzecia część wy
wiezionych z Afryki Murzynów, gdyż wiadomo 
powszechnie, że najmniej dwie trzecich części 
Murzynów podczas tej żeglugi m orskiej umiera. 
Na Anglii, nadmienił m ów ca , dla przeważają
cej je j potęgi morskiej cięży odpowiedzialność 
za nieprzytłumienie tego handlu i tych okropno
ści , zjakiem i ten handel jest połączony, i p o 
kąd ministeryjum pana M e l b o u r n e  stało 
na czele  spraw p u b liczn ych , dotąd rząd an
gielski nie spuszczał z oka lego zobowiązania, 
czego dowodem są traktaty z Francyją i Hisz- 
paniją, z których ostatni wymógł przynajmniej 
pewne umiarkowanie w sprowadzaniu Mnrzy
nów na wyspę B ubę , tudzież traktat z Portu- 
gahją , chociaż praw da, że jest nadaremny ; 
co większa, ministeryjum pana M e 1 b o u r n e, 
poszło jeszcze dalej, i założyło podstawę do kon- 
fedcracyi wielkich mocarstw europejskich prze
ciw handlowi niewolnikami , do którejto kon- 
fedcracyi pewnieby się późnićj i Stany Zjedno- 
dnoczone były przyłączyły. Atoli od czasu wstą
pienia teraźniejszego ministeryjum do gabinetu;



wszystko sto wstecz cofnęło. Francyja uwie
dziona podstępami jenerała C a s s ,  nie chciała 
ratyfikować traktatu z roku 1841, potem  na
stąpiły k on cesy je , które zawarty przez lorda 
A s h b u r t o n  z Stanami Z jedooczonem i traktat 
spowodował, a teraz odwołuje rząd nawet krążące
0 krę ta od wybrzeża brazylijskiego, i chce użyć 
ich  do blokady zachodniego wybrzeża Afryki, 
Rtóra , jak przewidzieć m ożna, bezskuteczną 
będzie. Jedyny i najskuteczniejszy sposób po
łożenia końca temu handlowi, jest pozyskanie 
stosowną polityką Francyi na korzyść środkow 
dla przytłumienia handlu niew olnikam i; ale 
do tego nie jest zdatna teraźniejsza polityka 
zninisteryjum, która nic innego nie umie, jak 
tylko zaburzać pokój w Irlandyi i we wszystkich 
rzeczach utrzymywać system m onopolu. Lord 
F a l m e r s t o o  zakończył swoje m owę tą pro- 
pnzycyję, aby przedłożono listę wywiezionych 
m iędzy rokiem  I 8 l5  a 1843 z Afryki dó Ame
ryki niewolników Murzynów. Sir R o b e r t  
P e e l  rozpoczął odpowiedź swą na tę mowę 
tem  oświadczeniem , źe on i koledzy jego przy- 1  

biadają nie m niej gorliwości do przytłumienia 
handlu niew olnikam i, jak  gabinet pana M e l 
b o u r n e ,  i utrzymywał, że litylko samolubna 
polityka Brazylii i Hiszpanii temuż przytłum ie
niu na przeszkodzie stoi. Jeżeli w ratyfikacyi 
traktatu z Francyja względem przetrząsania 
pkrętów zaszły jakie trudności , tedy takowe 
przypisać należy litylko szanownego lorda roz
porządzeniom  , które narodowe uczacie Frau- 
cuzów  rozjątrzyły i nieprzyjazny sposób m yśle
nia przeciw Anglii wywołały. Potem usprawie
dliwiał minister instrukcyje dane krążącym an
gielskim  okrętom  przeciw  przekraczaniu prawa 
narodów i okazał, że blokada afrykańskiego wy
brzeża za poradą ważnej osoby, to jest admi
rała Sir G e o r g e  C o c k b u r n  jest spowo
dowana , ale przytem  bynajmniej od pilnowa
nia brazylijskiego wybrzeża , jak lord P a 1- 
m e r s t o n  sądzi, nie uwalnia. W  ostatniej 
części mowy swojej zbijał minister powstawa
nie na polityczne stosunki Anglii do Francyi
1 Hiszpanii, powtarzając znane ju ż  powszechnie 
rozumowania. Między Angliją i Francyja p o 
winno istnieć dobre porozum ienie, a to można 
tylko przez to osiągnąć, aby żaden z tych dwóch 
narodów nie czynił drugiemu takich przyzwoleń, 
Łtóreby w obopólnym  stosunku nie zostawały; 
jest o d  przekonany, jak ważną j e s t  rzeczą, aby 
to porozum ienie ciągle trwało, i dla tego zga
n ić musi postępowanie ty ch , którzy takowe 
zburzyć usiłują. W  tym duchu zgody czyniła 
Francyja i ADglija Hiszpanii i Brazylii ostre 
przedstawienie oświadczając obopólnie , że na

wypełnienie traktatów nsstawać b ęd ą ; ale cho
ciaż rząd jak najmocniej stara się wspierać 
rządy obcych krajów , które z życzeniami An
glii się zgadzają , aczkolwiek bardzoby sobie 
był życzył z tego powoda widzieć rząd E s par* 
t e r a  w Hiszpanii, jednakże n i e  m o ż e  dopuście, 
aby się Anglija czynnie do wewnętrznych spr®^ 
obcych krajów mieszała. Rząd dąży do tego* 
samego celu , którego szanowny lord sobie zy- 
c z y ; dąży on do niego z największą gorliwo
ścią , ale oraz z sprawiedliwym i roztropny111 
względem  na zasady prawa narodów.

Z  L o n d y n u  d n i a  '17. 1 i p c a. Opozycyj® 
whigów w Anglii szuka powodów do powsta
wania na rząd najszczególniej w zakresie z®' 
granicznej jego  polityki. Łatwićj jest podług 
zasad stronniczych w niekorzystnem świet*e 
przedstawić fakta , które w oddaleniu się wy
darzają, niż ganić środki których do polep ' 
szenia wewnętrznych stosunków użyto. I taB 
lord P a l  m e r s t o n  mógł we wczorajszej sW®J 
m owie ubolewać nad szerzeniem się handlu
niewolnikami i podług whigowskich zasad ctr*y' 
mywać, że torysowska polityka dozwoliła up'®sC 
w Hiszpanii angielskiemu w pływ ow i, że. A®' 
glija spokojnie patrzy na upadek swobód* b>' 
szpańskiego narodu i i e  dla szczęśliwego swe" 
go porozumienia z Francyja zapomina o utr*y 
maniu narodowej godności i angielskich ‘nieT 
resów w Hiszpanii. Prosta na to odpowie® 
S i r  R o b e r t a  P e e l  w końcu jego  mowy * 
że teraźniejszy gabinet nie do iunego celud®' 
ży , jak tylko do tego , który lord P a 1 m ® r' 
s t o n  wskazuje, lecz przytem postępuje 9° ' 
bie zgodnie z zasadami prawa narodów, j e 
podobno dostateczną, do zbicia powyższych ®z® 
nownego lorda obwinień , gdyby oprócz t®f?° 
niepodległe dzieńniki stanowczo polityki 
du nie pochwalały. Gazeta Times, znana j®B  ̂
niepodległy organ większości angielskiego da 
rodu, zawierała przed kilkoma dniami, * ¥ 
woda takichże samych obwinień rządu °  u 
głość w kwestyi marokańskiej, następującą 
rakterystystykę teraźniejszej polityki aog'e ̂  
sk ie j: rPodczas gdy opozycyja whigów Cl 
każdemu państwu w Europie stawić się zuch ^  
le  , przesadza każde nieprzyjaźue uczuci®, J 
kie się tylko w którym kraju przeciwko 
po jaw i, i stara się utwierdzać to niedowi®r ^  
nie, które polityka je j przewodców w cały®  
cie przeciw Anglii rozszerzała, my ro*tr*?sa 
bez namiętności i uprzedzenia ważne j
je , od których zależy utrzymanie pokoju, *
obcem n mocarstwu nie podsuwamy pl®° ^0\ 
zburzenia politycznego porządkn Enropy > y 
też z tak przesadzonem zaufaniem oddaj
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^ o b c e m u  trądów!, p J ^ n L ” ''ciK rodowa potęgę 1 nasze publiczn y  
Zaniedbywali. Z  tych „ s a d  wyehodz. ^  ^  
"»my lo szczęście, zgodne s i, P
»iego ministra spraw zagraniczny , 6 iórcm  
»>y nic piórem  kontrowersisty lec p ^
jje jo p h a  kreślili, tedy oha?ahb^ f l Ial jak
A b e r d e e n  w ciągu OBla‘ D’ lUłeEO niebez- 
*asz kraj tak i Europę od * ' f {'°*0ixxmienie
Eecteństwa wybawił; ze dobl0 ,P u p okarza 
* brancyją nie jest okupione * " r o I u m io
i»«ą koncesyją , lecz ze na zd ,yoaw)łch rzą
dna prawdziwych korzyściach nasze-
d6«  jest oparte, i ze godność i P -gób utrzy-
6° narodu nigdy w przyzwoitszy P ^  po_
*naną i okazaną być nie m o ż e .J  tawiści i 
akramianie namiętności i uc y * ;e£e li dla 
Zawziętości obcych  mocarstw. . „ om yślno-

aiaramy się oaUlonic » a  fi . t©aieś- 
®'enia lakowego urzędu w ^w ,ec' f ’ « dokładne 
n̂y przekonani , ze do iefi°, Dar,_rodKrni spra-

*rotntnienie zachodzącej tnie z y _wgnia w rfru-
rńedliwości, postanow ienie »Ł® _r „ w o które 
8,ch narodach wszystkich tyc P “  ' j e <J0 ie - 
*ny sami dla siebie się upom i  ̂ . ,8tość w 

przedewszystk em  należy p y <Jo
przeszkadzaniu , aby pom niejsze P y > ^
BP -ów , ni6 wzUły góry nad wieUuem. *asa ^  
101 pokoju. Nasza opozycyja z )«
Przekonanie , gdy£ podług niej w“ y8tU^ .Jłve. 
godnem pogardy, co  nie  zmierza do h “ a„ 
8 ° » gwałtownego okazania narodowej P* 
gi, a przeto zaiste do niej odwrócic m oi | 
zwyczajne je j zarzuty niekonsekwencyi, goy  ̂
°na fałszywe swe zdania posunęło do
**ego stopnia przesady i niedorzeczności. J

°»trzegacze rozwijania się wypadków po i J
Bych widzimy korzyść n a s z e  zarówno ta t pr
^'rzymanie powszechnego pokoju jak  t Prz 
P°myślne rezultaty polityki narodowej. Jestto 
P^rwszy raz w dziejach chrześcijaństwa, *e 
tn?drość ministrów bez pom ocy broni Uiero- 
*»*• przez przeciąg lat trzydziestu *pravram 
Europy. T aki reznUat witamy jako najwięks y 
*’ Jjumf ludzkości, polityki i rozum u, i jestes- 

tego przekonania, ze ten szczęśliwy^ 8tf  
*'6°dy miedzy narodami tylko przem ijajacem  
lwyci©2.tvvem DajhaniebDiejsiych xaaad Pr*e . 
^®nym kyć m oze.« Z  tego powodu utrzymuj 

ńiies, £c między Angliją i Francyją uawet 
westyi marokańskiej nie m oże zajść 

*t>ntienie, a z  tychże sam ych powodów zosta, 
Polityka rządu w ogólności przeciw zaczep ° m
*°rda P a l m e r s t o n a  usprawiedliwioną.

^  L o n d y n u  d n i a  19. 1 i p c a. O piesza y

reznltat bezowocnych posiedzeń nie zwraca 
na siebie żadnej uwagi. Burza, która przed 
kilką tygodniami tak administracyi jak i partyi 
konserwacyjnej zagrażała istotnem rozwiąza
n iem , uciszyła się na pozór. U czncie taje
mnego niedowierzania i jawna nBgana pojawia 
się jeszcze zawsze między znaczną częścią par
tyi przeciw własnemu przewodcy. W ielu  m i- 
strów było bardziej niepopularnych niż S i r  
R o b e r t  P e e l  w całym kraju , ale jeszcze 
żaden nie był tak niepopularnym u swoich 
przyjaciół. Wszystko co gabinet podczas po
siedzeń uczynił lub starał się uczynić, zostało 
przywiedzione do ikntku , wyjąwszy politykę 
irlandzka przeciwko woli ty ch , którzy na nią 
głosowali, a przeto zważywszy wszystko, tego
roczne posiedzenia nie wydały liczniejszych re
zultatów jak przeszłoroczne. W śród takich 
stosunków, do których także policzyć należy 
przypadkowe zmniejszenie się popularności ca
łego gabinetu , zbliżają się niesławne i nieczyn
ne posiedzenia do końca. Potrzeba jeszcze ze
zwolić na budżet, a S i r  R o b e r t  P e e l  
oświadczył, źe parlament po l ity m  sierpnia 
ju ż  nie będzie zgromadzonym.

Feerman Journal utrzymuje, ze jeszcze długi 
czas upłynie, nim izba wyższa wyda swoje de- 
cyzyję w sprawie o kasacyję wyroku.

Z  Dublina pod dniem 16. lipca donoszą: 
»Dymisyjonowany nam iestnik, lord d e  G r e y  
odpłynął dzis z swoją familiją na rządowym pa
rostatku do Anglii. Gdy jech a ł do miejsca , 
gdzie m iał wsiąść na okręt , zgromadzone po 
ulicach tłnmy ludu zaczęły na głos okazywać 
swoje nieukontentowanie i tylko obecność jego 
małżonki sprawiła to , że nieukontentowanie 
mocniej nie wybuchło. Zresztą powóz lorda 
miał liczną eskortę złożoną z huzarów; wy
stąpiło także całe wojsko i składało przed 
rozstającym się namiestnikiem wojskowe ho
nory. W Kingatown zgromadził się cały e le 
gancki świat, aby odjeżdżającemu lordowi się 
przypatrzyć, ale nie okazał żadnego entnzyja- 
zm u; ani jeden  okrzyk nie dał się słyszeć.

Na tygodniowem zgromadzeniu- towarzystwa 
rcpealistów w Dublinie dnia 15. lipca prze
wodniczył nowo-obrany dla hrabstwa Lim erik 
katolicki i repealistowski członek izby niższej, 
Pan K e l l y .  Młodszy 0 ’ C o n n e 11 zapowie
dział, ze lord namiestnik przyszłych dni może 
na zawsze Irlandyję op u śc i, i że pogarda ca
łego ludu Irlandyi towarzyszyć mu będzie. Co 
się dotyczy rozpoczętej przez lorda G r e y  
walki przeciw guzikom repealistow skim , tedy 
ubolewać należy , żo takowa aż do szkół się 
w cisnęła , z których każdego chłepcą wyklu-
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czają, skoro repealisiowskie guziki nosić uie- 
przestaje. Atoli o jciec jego nie zada, aby dzia
twa dla guzików repealistowskich była pozba
wiona nauki , a przeto nakazuje, aby chłopcy
przed wuijściem do szkoły, guzik repealistow- 
aki do kieszeni chowali. W końcu oświadczył
pan 0 ’C o n n e 1 1 , ze ojciec jego  ktńry wraz 
z swymi spółuwięzionymi jest w pożądanym 
stanie zdrowia , nie ma najmniejszej nadziei . 
aby prośba o kasacyję, na jego korzyść rozstrzy
gniętą została, jednakże cieszy się z tego, gdyż 
Irlandczycy przekonają się , jak  w ielce dla 
nich jest potrzebną rzeczą, aby tylko sami na 
sobie polegali.

Francyja.
Z P a r y ż a  d n i a  19go l i p c a .  Dzisiejszy 

Moniteur zawiera następujące telegraficzne wia
dom ości o najnowszych wypadkach w państwie 
m arokańskiem: 1.) B a j o  n a  d n i a  18. l i p c a .  
Książę J o i n v i l l e  przybył dnia 8-. lipca wie
czór na pokładzie okrętu Pluton  do zatoki Gi
braltaru. Dnia 9. lipca udał się do Tangeru; 
za powrotem swoim w wieczór oddał wizytę 
jenerałnem u gubernatorowi Gibraltaru. Wła
dze tamtejszego miasta i mieszkańcy przyjęli. 
Jego, Królewiczowską Mość z największem od
znaczeniem.'- —■ 2.) T a n g e r  d n i a  10. I i p- 
c a . W  liście Baszy z Larache oświadczono 
imieniem. Cesarza, że on wziął bardzo za złe 
utarczkę, którą dnia 15. czerwca stoczono, i 
rozkał swijmu synow i, aby wszystkich wino
wajców wykluczył z wojska i najznakomitszych 
naczelników kasacyją ukarał.

Nadesłana telegrafem  dnia 19. lipca wiado
m ość z Tangeru pod dniem 10. potwierdza, ze 
Cesarz marokański nie pochwalił utarczki, któ
rą jego wojsko stoczyło z francuzką armiją pod 
dowództwem marszałka B u g e a u d . W szela
ko nie koniec na tem teraz przedewszystkiem 
zachodzi kwestyja, azali Cesarz ma także m oc 
przywieść do skutku kasacyję winnych naczel
ników, a mianowicie azali potrafi’ oddalić A b d- 
e l - H a  J e r a  , który teraz całym  k orpu sem , 
jeże li nie calem  marokańskiem wojskiem do
wodzi.. W  liście z Algieru pod dniem  10. lipca 
zapewniają jak najdokładniej , ze ina>szalek 
B u g e a u d  uważa cały ten skład rzeczy z u 
pełnie z innego staaowiska, niż Paryżanie , i w 
tażdem postępowaniu polityki marokańskiej wi 

dzi on tylko dążność, aby tę rzecz podać w prze 
w łókę i ciągle Francyję na jej:granicy n iepokoić. 
S łych a ć, ze on dwukrotnie wyraził się w tym 
duchu, a nawet oświadczył, ze posiłki złożone 
tylko z dwóch pułków konnicy dla jego  wojska 
są niedostateczne, gdyż bez licznej konnicy pra

wie niepodobieństwem  jest wykonać silną de*
monstracyję przeciw  Marokanom. Ci przyję 1
taki system wojowania, który z ich natnrą i or"
ganizacyją wojska całkiem  sio zgadza, to j®8t»
system szybkiego rozpraszania się, skoro Frań*
cm i wstępny bój rozpoczynają , a ścigania i®**
nieustannie, skoro się cofaja lub zatrzy®aj? '
i napadania na pojedyńcze ich  p o s t e r u n k i  • j-
Kączość k o n i zabezpiecza ich przed n a ta r c ie ®
Francuzów , a nawet artyleryia nie może *m.

- '  J - -n ie jznacznej wyrządzić szkody, gdyż naprzeciw n* 
żadnych mas nie stawiają. Z  tegoto p®*0 
tak mało utracili ludzi w walce duia 3. 11 r Ł
a Francuzi m ieli ośmiu do d z i e s i ę c i u  rannyeh-

I z b a  d e p u t o w a n y c h  przyjęła dnia 1®£̂  
b u d ż e t  w y d a t k ó w  na cały rok 1845*
głosami przeciw 59.

Taż saina izba przypuściła na temże P0®'6.i • • o i . d o r I ^dżemu przeciez raz wybór pana L. n a Ł
L a f f i t t e ;  a więc tenże p ięć razy °^ raD̂ ' 
został teraz uznany za deputowanego z ^ 
y ie is . —  , j

Posiedzenia izb zbliżają się do końca; te^  
dniami wyjdzie rozkaz zamknięcia tegoroc*0?.^ 
posiedzeń. W iele przedm iotów nie wziął® c„ . 
ło  prawodawcze pod obrady. D o tych na*e ffl 
reform a wyborów; nauka podrzędna; <ł° taĈ g. 
(tymczasem tylko nadmienione artykule® ^  
m ieszczonym w dzieńniku M oniteur) ;  
kacyje w około Paryża; innemi słowy: Praj „  
m ieszczan; prawa fam ilii; stosunki kościd® 
państwa ; stosunki dotyczące domu kióIeW® ^ 
go. Co do zagranicy nie załatwiono także W,e  ̂
kw estyj; i tak np. kwestyi o przetrząsa®® 
krętów , o wyspie Otahajty, państwie mar° ja 
śkiem , Montevideo , o emancypacyi niełV° 
ków na koionijach. j 0.

Rozdawaniem w skutek tegorocznej nar0 
wej wystawy przyznanych przez sąd pry  
głych nagród dla przem ysłow ości, zaj®*.f (B- 
sam Król w tuileryiach. Sad przysięgły0 . j
pronował 905 na3  , S.ad P™ y«ęg«J~*. 
spiżowych mnJ . S. w złotych , srebrny®*1 
c y i  l / Z  m e d a la c h  , 0 ; e  l i c i a c  „  t o  d elior*

n zisk a łyT a l , 27 W* °o s i ; Wyroby, ^
myałowości tk l L.*™ na&ro<ły> sa prdukta p*te  
&icz«ei m la c k ie j, przemysłowości m®a,u
uczynny >.aoSZyDy’ które prawdziwe p°at«S 
‘ «dzież r „ r , ałer-y j e ’ rof,0,y w z lo c ie  i sP‘ zU 

F  a n c n t 0ty/ ef?artn*s‘ rz°wskie. 
aza: Pisma f " e,łni,“  * ^uia 7. liP®a ^  
ludniowći ^ .ZOS’ “ edesłaue z Francy> P° 
domości zaw'ćrają bardzo zasmucające w'a 
grad n °,i lv kiój szkodzie zrządzonej f rie 
polach eaajern* żniwami. Nie tylko że ° a 
™„ i .  P °w y tlu iia |  grad zboże, ale n a w e t drz® 

iwne bardzo wielo przezto ucierpiały-
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B r u x e l i  d n i a  19. l i p c a .  Senat przyjął 
loraj^ wniosek do ustawy dotyczący ce łł dy- 

C2JeD®yja n̂ych  28 głosami przeciw 5. Siedmiu 
°i*1 j W n'°  głosowało. Podobnież wotowano 

pin re yl pociągnienia dalej kanału Cam- 
j(B ** ^ ara* po tem głosowaniu odczytał mini- 
ttó SPraw wewnętrznych królewską uchw ałę, 

I"? prawodawcze posiedzenia zamknięto, 
izb wsk? uchwałą z dnia 17. lipca zwołano 

y Dl dzień 22. października b . r.

Belgija.

N O W I N Y .
^Hrabia S t a n i s ł a w  S k a r b e k  wyjechał te- 

oiami do wód w Trenczynie. Z  tamtąd ma 
*ez Wiedeń przed końcem  września do Lwo-
3 P°wrócić.

lin * ®t r y j a  donoszą nam pod dniem 29tym 
^Pca: Nadzwyczajne wezbranie rzeki S t r y j  

22. b. m. zrządziło mnóstwo szkód. Siana 
JjQ będzie w tym roku bardzo mało , co
^ k '6? 1 Woda n«e zabrała, to albo pogniło 
pQ, °Picach , albo poprzym ulane, albo też na 
W jb 850 1̂ ,rawa poprzyrastało. —  Dnia 24. b. m. 
^  *Jtek wlania sie wód Stryja wraz z górskie- 

w D n i e s t r ,  rozlał się ten o- 
a£ J ta  ̂ szeroko, iż począwszy od Rozwadowa 
Vvz,Jj °, 8rauicy wsi R u dn ik , niemal na m ilę 

dropi rAaa.oliipi onln rjinrnin.t no obu
z roz-

8tr°na i Sl cesarskiej cała równina po 
ło£on Ĉ , traktu jak daleko oko zasięgło, z 
pod w^j* P° “ lej w ioskam i, lasami, i t. d. Btała 
\vał c j, V  ,8airi tylko gościniec cesarski pano
rom °  ° !Wielł nad tem nieprzejrzanem  jezio- 
^ 0oV a ? ciaź tenże w niektórych miejscach 
bi6r . '  Sl§ nad równinę na trzy ło k c ie , przy- 
jego ‘ Ca.SWałtownie wóda zaczęła już i nad 
diq„ P°w'®rzchnię wychodzić. Na szczęście nie 
dotJd- trwa ło ; atoli zawsze szkody są hardzo 
w !" e : wszystkie trawy nad Dniestrem po- 
Pop 8*an® 8tały 8 '? pa®twą zgubnego żywiołu, 
ta /i ,  e d rog i, pozrywane mosty utrudzała do -

w 0°IQ1Qnil‘acyw-
już n U.a ' V i a , e  Pod  K ra k o w e m  w yrów n a ła  
183q a . n. 2 5 - l ! p ca  w ysok ości p o w o d z i w r.. 
Cje ’ u w ieczorow i te g o ż  dn ia  z a cz ę ła  p r z e -  
^ ^ c z n i e  op a d a ć . ° *

Ości HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
^  ^  koretpondencjri prywatnej.J

aiatuiep!r°JPa’ <?łłła 31- lipca. Od naszego o - 
doniesienia (w Gazecie Nr. 76.) cena

wódki jeszcze się bardziej podniosła: wielkie'- 
m i partyjami sprzedać teraz można garniec 
szumówki po 14 do 15 kr., a 30-stopniowej 
okowitej po 23 do 24 kr. m. k .; w małych 
zaś partyjach dostanie tak za szumówkę jak i 
okowitę o jeden do dwóch krajcarów na garn
cu wiecej. —  Ostatnie ulewne deszcze wywarły 
ązkodliwy wpływ tak na zboże jak i ziem niaki, 
szczególnie w uizkich położeniach, /n iw a  o- 
późniaja się bardzo. —  W  handlu zbozem  cią
gła cisza. Nominalne ceny są tera* takie i 
Korzec pszenicy (p ię k n e j)  3 zr. 33 kr., żyta 
1 zr. 36 kr., jęczm ienia 1 zr. 30 kr., hreczki 
1 zr. 30 kr. do 1 zr. 36 kr., owBą 1 zr. m on. 
konw. _ _ _ _ _ _ _ _

Z e Stryja, dnia 29. lipca. O szkodach w sia
nie przez wylewy Stryja i Dniestru zrządzo
nych , jużeśm y donieśli (obacz »Nowiny* dzi
siejszej Gazety). Żniwa w tych stronach jeszcze 
nie rozpoczęte, bo słota przeszkodziła dojrze
niu nawet i najranniejszych zasiewów. Z ie 
mniaki po nizkich, sapowatych gruntach, je 
dne ju ż  prawie na wpół wygniły, n drugie tak 
burzanami pozarastały, że dotychczas nic koła  
n ich nie robiono. —  Zboże zaczyna iść nieco- 
W góre. żydkow ie płacą teraz chętnie za ko
rzec pszenicy do 7 zr., zyta 4 zr. do 4 zr. 15’ 
kr., jęczmienia 3 zr, 15 kr., hreczki- 3 zr. 30; 
kr., owsa 2 zr, w. w. —  W ódka także coraz 
bardziej w cenie się podnosi: garniec szumów
ki płacą po 17 do 13 kr., a okowitej. po 26 
kr. mon. konw.

Z  B iałej,  dnia 27go lipca. Od czterech ty
godni ciągłe deszcze, najczęściej ulewne, zrzą
dzając wylewy rzek m niejszych i większych, 
nretylko że zasiewom w polu , zwłaszcza w po- 
górnych położeniach wielką zadają k lęskę, ale 
nawet zdzierając wierzchnią powłokę roli, od
bierają nadzieję dobrej uprawy pod zim ę. 
W  nizkich zaś położeniach częste wylewy po
zbawią wieśniaka wielkiej części żyw ności, a  
bydłu uszczuplą paszę; owo zgoła niedostatek 
grozi i ludziom i bydłu. O ile pierwsze dni 
sianokosów były pom yślne, o tyle następujące 
zniweczyły piękne nadzieje: ta mała ilość sia
na, którą zebrano, jest na w pół zepauta, naj
większą zaś cześć jako zupełnie zgniłą i nie
przydatną trzeba było na gnojowiska poskładać. 
Smutne widoki, szczególniej dla owczarń. I 
Z zbożem  nie na lepsze się zanosi, jeź łi pogo
dy rychło nie nastaną. Dościgłe ju z  ziarno, 
jeź li nie będzie m ogło być niebawem zebra
n e , ' pójdzie w n iw ecz, tak jak to juz nastą
piło w Morawii:- % którego pów-odu żyto bardzo 

1  •



—  594

teraz w naszych stronach zakupują, płacąc ko
rzec po 3 zr. 30 kr. m. k. —  Wszystkie nie
mal roboty w polu ustały; ziemniaki od kilku 
tygodni nieobrabiane, taksę małą tylko dają 
nadzieję. —  Okowitej nie maaz teraz zapasów 
na naszym p la cu : dopytywania się o nią są 
wprawdzie częste , atoli przy dzisiejszej pod
wyższonej cenie 8 zr. m. k. za wiadro, pokup 
jest słaby. Handel tym produktem  jest bar
dzo niepewny; nikt nie śmie naprzód w yrzec, 
Co się nadal z nim  Btac m oże.

Ceny innych produktów są tersz w  handlu 
hurtowym  następujące: Cetnar kminu 10 zr. 
30 kr. do 12 zr. (i jest poszukiwany); konopi 
od 11 zr. do 15 zr. 30 kr. jest dosyć na tu
tejszych składach, ale tez ma od byt; kopru 
7 do 8 z r .; lnu nieczesenego 8 zr. 30 kr. do 
10 zr., czesanego 10 zr. 30 kr.; ło ju  topione
go 10 zr. ( nie ma poknpu ) ;  potażu najpię
kniejszego 10 zr. 30 kr. do 11 z r . , bukowiń
skiego 0 zr. do 9 zr. 30 kr. (produkt ten nie 
ma odbytu); sadła wieprzowego 14 zr. 30 Itr. 
do 15 zr. m. k.

Za  odstawę CfrachtJ od cetoara płaci się 
teraz: Z  B i a ł e j  do Krakowa 36 kr., do Bo
chni 36 k r ., do Tarnowa 45 k r . ,  do Jasła 1 
zr. 12 k r ., do Sącza 48 k r., do Rzeszowa 1 
zr., do Jarosławia 1 zr. 12 kr., do Sambora 1 
zr. 42 kr., do Lwowa 1 zr. 42 kr., do Brodów 
2 zr. 12 kr., do Stanisławowa 2 zr. 15 kr., do 
Czerniowiec 3 zr. 6 k r ., do Kołomyi 3 z r ., 
do Bojan 3 zr. 48 Itr., do Koszyc 1 zr. 36 kr., 
-do Lipnika 48 kr., do Pragi 1 zr. 36 kr., do

Wiednia 1 zr. 36 kr. m . k. —  D o Wrocław 
25 śr. groszy.

Z  Gdańska , dnia 20, lipca. Ciągle nie*4'  
o r a j ą c e  do kupna doniesienia z zagranicy *

--------------------------------------------------------------------------------- , -------- e c i e  S * « 0 'm ianowicie z Anglii, wywarły nareszcie 
j i .  __  t  ___   i . .  n J  tv£odt>»dłiwy wpływ i na nasz plac. Od tyg° oS
spadły ceny pszenicy 15 do 20 zł. Pr“ ł 'ij(, 
łaazcie, a do tego jeszese i pokop jest r̂fft
słaby. Jeźli na zagranicznych placach^ p°,ir*a

to

W ełna idzie bardzo żwawo w handel, ale 
dowozy jć j  na nasz plac eą nieporównanie 
szczuplejsze od przcszłoroczuyeh; na cetnarze 
płacą o 10 do 12 zr. m. k. wyżej niż w prze
szłym roku , a gatunki w cenie od 70 do 110 
zr. m. k. za cctnar, najbardziej są posznkiwa* 
n e , je ź li tylko wymyciem s ię  odznaczają. Krej- 
czanki rossyjskiej są tu znaczne zapasy, atoli 
i przy cenie 25 zr. m. k. za cetnar, słaby ma 
p oku p ; toż samo powiedzieć można o kraj- 
czance maltańskiej na cenę 23 zr. 30 kr. do 
24 zr. -m . k. za cetnar.

dłużej takie zatamowanie handlu zbozetn» 
łatwo będziem y m ogli doczekać się tego ^  
słychanego wypadku, iż łaszt pstrej W
1 3lS e j pszenicy dostanie (prosto  z 
800 zł. pr. —  Gdy cena do tego stop 9 .((,
dnie , wtedy dopiero ruszą się spekulanci  ̂
jow i i zagraniczni i ożywia nasz targ. 1 ' 
zagraża taki sam los. dobr®'Zbiory zanoszą się w ogóle na dość 
wyjąwszy żyta. 1 ziemniaki obiecują dóbr*®'

[ P r e u s .  H a n d l.

Z  Londynu, dnia 18. lipca. Obawa o zł®1 ' -|1
o  . ■_ .■ z I . - / Szboża w tym roku, znika coraz b a r d z ie j taś?

W następujących dwóch tygodniach nio 
słoty, to w południowej Anglii zaczną się ^ y .
ju ż  z końcem  tego miesiąca. Prawda, *e °̂ 0- 
padku zbiorów pszenicy nic jeszcze teraf (j0ść 
wiedzieć się nie d a , atoli to zdaje się kyCfnjeb------------------------ , V  o łato1
do prawdy podobnem  , że porobione w o**4 j{y, 
dwóch miesiącach obstalunki z morza tO
ckiego i Śródziemnego nie wyjdą 8Pel<u\a^pi«»p  o - ------ j-n  -r  i-j
na dobre. Niektórzy z nich waza się° .. - i i  c%ek*c
czy teraz pszenicę sprzedawać, czyli 
wypadku zbiorów. T ego ostatniego^ ®* * — o o -
podobno trzymać się wypadnie, gdy* jy
jest podobieństw o, że zbiory będą co j 0;e. 
kości dobre , lecz co do ilości m niej oiz s.re. rytf* 
Że zaś fabryki W ielkiej Brytanii są W °cl0at 
ru c h a , konsumcyja pszenicy będzie 
i nie łatwo będzie można zastąpić p° ^jycb 
podłejszem i gatunkami zboża , jak to ** jc()o« 
czasach bywać zwykło. Z  tego więc w^ Dglij* 
zdaje s ię , iż we w rześnia, gdy się ^ I i '
z swoją produkcyją lepiej będzie noog 
cz y ć , pszenica pójdzie w górę.  ̂ g e0b j

ęOester.
0 _ j 0^

Do dzisiejszej Gazety dołączone jest (na oddzielnej ćwiartce)u zisie jo ^ u j s ja z e iy  u w iączu u e j e s i  ^na O d d zie ln ej C W ia rtu o j — - 
n ie  k się g a rn i p. Edwarda W i n i a r z a  w Lwowie i C z e r n io w c a c h ,  0  P
n t o n i s  . . . .   n : .   - l - K . l .  T T . . ,  . 1  » r  /•  Q ( l H ^płacie na dzieło: Die geselzliche {Jnlerthans-Yerfassung in

Redaktor J. B. Ba m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a ń c l s s b a  K r a t t e r a .  
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